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rozłąki w Krakowie na zjazd koleżeński. Wielu 
ich brakło, bo śmierć tak przerzedziła ich szeregi, 
że z 52 pozostało przy życiu zaledwie 30, a nadto 
z żyjących pewna część z powodu odległości przy­
być nie mogła. Po odprawionem przez ks. prałata 
Bielenina i ks. Maryana Borowiczkę nabożeństwie 
w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej kościoła Francisz­
kańskiego zebrali się uczestnicy zjazdu w sali IV. 
kursu seminaryum nauczycielskiego, gdzie dyrektor 
zakładu, a dawny katecheta uczestników zjazdu, 
ksiądz prałat J. Bielenin, powitał ich serdeczną

Echa katastrofy żywiołowej: Pierwszy pociąg osobowy, przejeżdżający przez podmyty tor 
(po podstęplowaniu szyn) pomiędzy Rabą Wyżną a Sieniawą na linii Chabówka-Zakopane.

NOWOŚCI ILLUSTROWANE

Międzynarodowe wyścigi warszawskiego Tow. cyklistów: Trybuna sędziów.
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Nowa placówka naukowa w Warszawie: Dr. Rafał 
Radziwilłowicz, wiceprezes Tow. warszawskiego instytutu 

psychologicznego.

przemową i odczytał katalog. Potem udali się ucze­
stnicy wraz z ks. prałatem Bieleninem do wspólnej 
fotografii, a następnie na skromną ucztę do hotelu 
Pollera, gdzie serdeczna pogadanka i ożywiona wy­
miana myśli dodała tym posiwiałym już pracowni­
kom na polu oświaty nowego bodźca do dalszej 
pracy. Żegnano się słowami: Do rychłego zobacze­
nia tu, albo tam, gdzie wszyscy wkrótce podążyć 
musimy.

Zgon znanego publicysty: Stanisław Mendelson (wedłng portretu Jacka Malczewskiego).
(Pot. Maryan Fuks, Warszawa).


